
Stawiają 
na turystyk, 

I DEBA.TA. PRZEM~SKICH RADNYCH 

28 ~ xm posiedzeniu _ się 
_ ......... yjIu. Jednym. punk. 
!ów seQI było inIonnorja dyrektora oddziału 
'ItIoIIomaaIIuM PubIdej s.A. na ..... ,_ 
DU CeIeIODbaeJI podu nad Sanem. 
Dopiero w lynlrok_aodczuwalnydla-' 
~efeb prowadzonych inwestycji Ielekomu­
,,~joych. UrucbonUenie linii gwiatłowodo­

Wych oraz cenIrał aUlomał)'Cznych pozwoliło 
m.in. na zlikwidowanie wszystkich cenlJ'al ręcz­
nych, prz)ł.ą=ruedopołowy Jis1<lp3da b<. 2 ty. 
sj~ 184 nowych abooentów z ogólnej liczby 7 
tysięcy 300 oczdrujących na telefon. Obecnie 
bilingu:m, lZIl. automalycmą kontrolą połączeń 
(wraz z moiJiwOOcią wydruku numeru abonen­
ta i czasu trWania rozmowy realizowanej w ru­
chu autoowycmym: krajowym i międzynaro­
dowym), ob#ycll jest około 74 procent abonen­
tów. Naj~ problemem Telekomunika­
cji jest awary.ino'ć sieci miejskiej. Wynika 10 z 
wieloletnichzaSegłości inwestycyjnych. W cią­
gu minionych 9 ~y odnOtowano5 tysięcy 
180 uszkodzeń. Nadzieja na rozwiązanie tego 
problemu tkwi w opmcowywanym i wdrażanym 
od połowy roku programem poprawy sprawno­
ści sieci miejscowych. 

PODANIA O ZWROT MAJATKU 

~Oddać Czy nie? 
Je 11slopod. odby" się p;erwsze posiedzeN. 
......... nea<><Ja<yJne&ow...,..;ek....,...... 
wego raIItwienia .osz:ua:śi majątkowych Ko­
ścioła bizantyjsko-ukraińskiego na terenie ........ 

\ Zespól został powołany zgodnie z sugestią prze­
wodniczącego komisji majątkowej działającej 
przy Urzędzie Rady Ministrów. W jego skład 
weszli: reprezentanci Urzędu Wojewódzkiego. 
U~ Rejonowego, Unę:du Miejskiego oraz 
sttooy bezpo6'ednio 1Jlinte~wanej czyli Kurii 
Biskupiej obrządku bit.antyjsko-ukraińskiego. 
Cz:łor*owie powołarego niedaWJl) do życia erga­
nu zajmą sę rozważeniem wszystkich aspelaów 
~wniosków~jnych.Obe· 
cnX: na rozpatrzenie czeka 15 podań o zwrot me.. 
ruchomoki. W~ nich majduje si~ m.in. budy­
nek Ui'zędu Wojewódzkiego. gmach Muzewn 
Narodowego Ziemi Przemyskiej oraz s.iedziba 
lobmlIlxium Wojewódzkiej Stacji SanitamG-Epi­
demioIogicznej przy uJicy Mariaclciej. 

LEPIEJ WYDATKOWANE PIENIADZE 

Ubyło 
bezrobotnych 
Na kooiec pU.dDanika w Pn.emyskiem za­
rojestn>wImyeb by" 33 ,y ..... 908 osób bez· 
-yeb - poinformował __ Woje-
~~Pnoc:yB_wSzmyd. 
W stosunku do lipca bieżącego roku odnotowa­
no spadek bettobocia o 2 tysiąCe. 800~: N'1e; 
wąrpliwy wpływ miało na to: zwiększerue iIokl 
ofert pracy. kpszc wydatkowanie Yodk~ na 
aktywne renny przeciwdziałania bezrobociU. 

(d) 
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WaterJoo Potępy 

Bytom . /. ZanlemOWl 
-oto 
. Polonia 

Mariusz GODOS 

Browary Tyskie " Bobry" Bytom - Polonia 
92:97 (45:52) 

Sędziowali : Wiesław Zych (Wrocław), To­
masz Kud!icki (Warszawa). 

Widzów: 1000. 
W ostatniej kolejce pierwszej rundy koszy­

karskiej ekstraklasy doszło w Bytomiu do me­
czu "na szczycie". Odbył s i ę on. awansem. w 
czwartek ze względu na uroczystoki barbórko­
we na Ś ląsku. Faworyzowane Bobry mu s iały 
uznać wyższość znakomicie dysponowanych 
Przemyskich Niedźwiadków. Na konferencji 
prasowej po meczu trener bytomian, Józef Po­
tępa , zawsze impulsywny i gwałtownie reagu­
jący na boiskowe wydarzenia. prLez dłuższy 
okres czasu nic potrafi ł wydobyć s łowa. Ocenę 
meczu zaczął od stwierdzenia : "Nic wiem, jak 
to si ę stało ... ,,- Teodor Molłow triumfował . 
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AnIoni Kulik broniljak "(ronsit. 

Wspaniały 
Antoni Kulik 
Ryszard KOSTERKIEW ICZ 

Th był kolejny mecz, w 
którym świełną panię 
rozegrał bramkarL Czuwa­
ju Antoni Kulik. Bronił 
równie efektownie co 
efektywnie i walnie prą­
czynił się do zwycięstwa 
KolejarLY 25:20 (9:8) nad 
dobn.e gmj<)cymi Akademi· 
karni l Białej Podlaskiej. 

Po OSlatnich sukcesach szczy­
piornistów z Prlemyś la chyba 
nikt nic wątpił , i.e i len mecz za­
kończy s ię ich zwycięs twem. 
Jedna k począte k spotkania 
wróżył co~ zupe łnie przeciwne­
go. Goście grając dokładnie i 
długo w alaku oraz bardzo ak­
tywnie w obronie najpierw ob­
jęli prowadzenie 2:0, a potem aż 
do końca pierwszej połowy nie 
dal i gos podarzom wyjść na 
wi ęk sze niż jednobramkowe 
prowadzenie. 
:;;,; __ ;;; DQKol,CZENlE STR. 2 

, 
Swiąteczna 
Promocja 

Do końca roku za ogioszenie 
lub rtklamę w poniedziałkowym 
wydaniu "Życia p,.,..emyskiego " 
wpłaci.s1 ~olowe mniIQ! 
Promocjt' tYClY pakietlJw środ()tOO­
pan iedz.iałllowych 
- kaidy. kllJ zamdwi ogłoszenie/re-
kl(Jm~ lU daniu środowym, otrzy-
ma ' . na takie 
Sa/IW ogrosr.enił reklamę w wydaniu. 
pmljedzialkOW)'m. 
Suugółl)lłIJch inf()T'f1l.acji udzitla UJUlI/a.­

rial rtdaJIcji. 



~~~~~::::::::::~~::::::ŻYCIE 
Wspaniały Za wysokie progi ... 
STR. 2 4 GRUDNIA 1995 R. 

Stanu a w rezultacie utratą gola. I 
W 48 min. Start prowadził aż 
29: l 3lbyła to zarazem najwyi· 
sza różnica bramkowa w tym 
spotkaniu. Ostatnie 10min. me­
czu to znów jatniejszy okres gry 
jarosławskich piłkarek - dobne 
broniła Mariola Dratwa. co po­
zwoliło JKS-owi na uniknięcie 
kompromitacj i. By nie być go· 
łosłownym w ocenie' tego spo­
tkania posłuięsię statystyką: ob:! 
zespoły oddały po 53 strzały na 
bramkę. przy czym Start mial 
prawie 60 proc. skuteczności, a 
JKS niecałe 38. Jarosławiank i 
tra fiły sześć razy w słupek a ich 
przeciwnicz.lci dwie. z kolei sę­
dziowie ukarali nnsz zespół sied­
mioma wykluczeniami, a Start 
tylko jednym w ... 60 min. Wczo· 
raj razem z trenerem W. Matwie· 
jewem obejrzeliśmy zapis wideo ~ 
z tego meczu. kt6ry tak skomen­
tował to spotkanie i występ ja­
rosławianek w całym sezonie: ­
Widział pan mecz, Ula pan wy­
niki obsel'l1'ocji i cóż można do 
lego dodać? Różnicy MI grze nie 
było specjalnie widać, ole my ' 
popełniliśmy aż 20 zwykłych błę · 
dów technicznych wOlakll - jak 
~łe podania, zły chw),1 pilki.fall­
fe wejścia - lJO tego nie wyko­
rzyslałyd~icwięć pozycji sam no 
sam. nwimy w głębokiej zupo­
ici psychiczllej. z której Imdlloli'r 
otrzqsllqć. Pozostaje 110m f »I 
110 prawie 2·miesięcznq pn ... J'r 
pned rundq rewanżowq i na 
odbudowanie fomlY fizycznej (J 

pr:ede wszyslkim psycJlicznej. 

Antoni 
Kulik 

DOKOŃCZENIE ze STR. J 

Ryszard KOSTERKlEWTCZ 

W AZS- je świemie grał zwili­
szeza KrzyszlofFatalslU (zdobył 
5 bramek), z którym nie mógł 
poradz ić sobie kryjący go indy­
widualnie A. B:uko. W 19 mi · 
nucie bardzo mocne uderzenie 
piłkq w głowę:, z bliskiej odje­
gło!ici o trzymał A. Kulik i przez 
dłuższą chwilę dochodził do sie­
bie. Gdy Balkę w kryciu FaIaJ ­
skiego zmienił Jaworski, Czuwaj 
odzyskał prowadzenie i nie od­
dał go już do końca. W drugiej 
połowie gra, głównie za sprawą 
zlIwodników Czuwaju, nabrała 
tempa i widowiskowości, posy­
pni)' s ię leż kolejne bramki, z 
których kilka było prawdziwy­
mi technicznym i pere łkami. 
Przemyślanie dobrze grali leż z 
kontry. w czym zasługa świe t ­
nie podającego Tkaczyka. Gdy 
wynik był przesąd7.0ny trener 
B, Ozga wysłał nn parkiet T. 
Surę i debiutującego w meczu 
seniorów, naj lepszego juniora 
Czuwaj u - Krzysztofa Blai­
kowskiego,jednak obaj nie zdą­
ż.yli już. niestety pokazać swo­
ich umiejętno~c i. Na tO sek. 
przed końcowym gwizdkiem 
rzut kamy wykonywali goście, 
ale A. Kulik na potwierdzenie 
bardzo dobrej postawy w całym 
meczu i tym razem nie spaso­
wał . 

W całym meczu właściwie 
wszyscy zawodnicy Czuwaju 

zagrali dobrze. ale poza Kuli­
kiem szczególnie wyróżnili s ię 
Tkaczyk, Kostiuk w ataku i 
Szczerbak w obronie oraz Mać­
kowski. 

W drużyn io AZS-u poza Fa­
tal skim (w pierwszej połow ie) 
bardzo dobrze grał w bramce 
Piotr Dropek, który obronił 
m.in. dwa rzuty karne (Tka­
czy ka i Szczerbaka), ale po 
kilku puszczonych bramkac h 
w II połowie zmie nił go Sł. 
Wójciak. 

WIEŚCI, Z KRAJO 
Polscy szczypiom.iści pnI!­

grali wszystkie mecze elimina­
cyjne do ME. Najpierw z Rosją 
i Rumunią a ostatnio także z 
JsJandią (31:26 i 21:23) i bez 
zdobyczy punktowych nie 
awansowali do rmał6w. 

Rajd Barbórki w Warsz.'\wie 
zakończył tegoroczne starty 
kierowców rajdowych. Fawo­
rytem był mistrz Polski Krzy­
sztof Hołowczyc, ale wygrał 
dawno nie oglądany były mistrz 
Polski , Paweł Pnybylski. 

Siatknne AZS Yawa! Czę­
stochowa pokonali w pierw­
szym meczu mistrza Czech, re­
sp6ł Setuzy z Usd 3: I ijeieli w 

rewanżu urwą Czechom przynaj­
mniej dwa sety, awansują do siat­
karskiej Ligi Mistrzów. 

W .sobotnich meczach l ligi 
koszyk6wki kobiet (16 kolejka) 
padły wyniki: 

Warta - Start 
Olimpia - AZS Rz. 
Star - ooG 
Wł6kniarz ':'AZS P. 
(po dogrywce) 

10"62 
78:67 
67:56 
84:83 

Wisła - MTK 54:63 
W tabeli prowad:ti Warta Gdy-

nia. 

Wyniki sobotnich pojedynków 
I ligi siatk6wki kobiet, seria A: 

Pałac - BKS 3:2 
Kolejarz- Wisła 3:1 

ZE ŚWIATA 

Siatkarze Włoch po raz dru­
gi zdobyli Puchar Swiata. Na 
turnieju w Japonii nie pnegrali 
żadnego meczu i zdecydowa­
nie zajęli pierwsze miejsce. Na 
drugim uplasowali s ię Holen­
drzy, a na trzecim Brazylia. 

Australijka Enuna George 
ustanowiła w Melbourne re­
kord świata w skoku o tyczce 
kobiet - 4,25 m. Poprzedni 
należał do Chinki Sun Caiyun, 
kt6ra 4lislopada skoczyła 4,23 
m na zawodach w Shenzken 
(Chiny). 

Po piątkowych grach singlo­
wych i sobotnim deblu Ame­
rykanie prowadzą z Rosją w 

r uu1e Pucharu Davisa 2: l . Sampr.!S 
pokonał Czesllokowa, Courier 
przegrał z Kafielnikowem, a debel 
Sarnpras-Manin pokonał w trzech 
setach Olechowskiego z Kafielni­
kowem 7:5, 6:4. 6:3. 

W Rio de Janeiro odbywają się 
pływackie Mistrzostwa Swiall.l na 
basenie 25-metrowym. Polscy 7..'\­

wodnicy potwierdzają na nich sw~ 
ją obecność wśród najlepszych. 
Brązowe medale zdobyli: Alicja 
Pęczak na 200 m stylem klasycz­
nym i Marcin Maliński na 400 m 
SI. zmiennym. Czwane miejsce 
zajął Konrad Gałka na 200 m m0-
tylkiem, a piąte zdobyli: A. Pęczak 
na 100 m klasycznym i Rafał Szu­
kałana 100 m motylkiem. 

Bramki dla Czuwaju zdoby­
wali : Maćkowski i Kostiuk po 
6, Kalinowski i Szczerbak po 4, 
Jaworski i Tkaczyk po 2 oraz 
Wiśniowsk i - I . 

Dla AZS A WF: Fatabki - 7, 
Bodas iński - 4. Błaszczak: i Leil 
po 3, Tetelewsk i - 2 i Kurow­
ski - l. 

Mecz sędz iowali : L. Twa­
rowski i P. Wilczak z Katowic, 

Kary: Czuwaj - 12 min" AZS 
AWF - 14min. 

Widzów ok. 600. 

Stal M. - Gedania 1:3 
Augusto - Chemik 3:0 
Prowadzi Augusto z Kalisza. 

W 10 kolejce l ligi piłki ręcz­
nej kobiet poza meczem J KS-u, 
zanotowano wyniki: 
AZSGdańsk - Z.gI;b~ 26:21 
Monlex - Piotrcovia 21 :2 1 
Karkonosze - Ruch 22:25 
AKS Azoty - Varsovi:1 32: 15 

Na prowadzeniu akademicz­
ki z. Gdańska o cztery punkty 
przed MOlllexem. 

Badmintoni ~c i Technika 
Głubczyce po raz 23 zdobyli ty· 
tuł Mistrzów Polski. 

Zwiad , agenc. wybr.l l (r) 

Polscy kick-bokserzy Iwona 
Guzowsk:l i Roman Bugaj zdo­
byli tytuły mistrz6w świma pod­
czas zawodów, które odbyły się 
w Kijowie. Dalsze 4 medale sre­
brne i 1 brązowy dały polskiej 
ekipie IV miejsce zespołowo w 
stawce 50 państw. 

Norweg Lasse Kjus po serii 
drugich miejsc, zwyciężył w su­
pergigancie zaliczanym do Pu­
charu Swiata alpejczyk6w, który 
odbył się w Vail (Kolorudo). 

Drugie miejsce z"jął Richard 
Kr/511 (Austria), a trzecie Włoch 
Pietro Vitall ini. 

Pierwszy w tym sezonie bieg 
zjazdowy kobiet odbył się w Lake 

Wacław KRAMARZ 
szły e lbl ążanki - 3: I. Odpo-
wiedźJKS-u była natychmiasto­

EB-Start Elbląg-JKS31 :20 wa - najpierw lrafiła Polach, a 
(17:9) za chwilę z karnego Byzdra - i 
. JKS: Glówczak, Dratwa - w7 minuc iebył remis3:3 .Stan 
Polach 6, Byzdra 5, Kopeć 4, wykorzystując okres osłabienia 
Siczkowa 3, Fiałek l, Baran l, J KS -u (wykluczenie Kope~) 
Kot O, Cholewa O. Poniewoinik znów "odskoczył" na 6:3, a de­
O, Gilarska O. cydujący dla losów spotkania 

Start: Bannicka. Wasilewska fragment gry miał miejsce mię­
- Czako 7, Błaszkowska 6, Wie- dzy 12 a 26 min. W tejie 26 min .• 
reszczoko 5, Kulik 5, Kownac- Stnrt grajqc przede wszystkim 
ka4, S7.klarczuk 2, Szuszkiewicz skuteczniej w ataku, uzyskał 10· 
1, Apanowicz l , Godzina 0, Szy- bramkowe prowadzenie-27:l7. 
maniak O. Dość pow iedzieć. że po drugiej 

Sęd ziowa l i : M. Kr6lik i Z. stronie parkietu jarosławianki 
Starczykowski (Szczecin). czterokrotnie trtl.fiały w słupki 

Po bard zo słabym występie (po 2 razy Polach i Siczkowa) 
przeciwko AKS-owi ChorlóW oraz nie wykorzystały dogod­
trudno było liczyć na korzystny nych sytuacji sam na sam (Ba­
wynikjarosławianek w sobotniej ran i KOI). W bramce nieile spi­
konfrontacji z jednym z czoło- sywała się Alicja Główczak , 
wych zespołów polskiej ligi. I która obroniła m.in. dwa rlUly 
rzeczywiście JKS prlegrał ten knrne. 
pojedynek różnicą aż 11 bramek, Początek drugiej połowy 
choć paradoksem jest, że pr.le- znów niezły w wykonaniu piłka­
waga gospodyń na parkiecie nie rek z Jarosław ia, które w J4 min. 
była tak zdecydowanie widocz- nieco poprawiły bardzo nieko­
na. JKS wystąpił w Elb lągu bez . nystny dla siebie stan meczu na 
kontuzjowanej Anny Bury (zła · 12: 18 lecz jarosławiankom po 
many palec), którą zastąp iła w raz drugi w tym meczu pnytra­

.~ roli kołowej juniorka Monika fił się okres nieskutecznej gry. 
.§ Cholewa. Mecz rozpoczął się od co ponownie bezl i tośnie wyko­

trafienia Tani Siczkowej i wynik rzystały gó rujące pod tym 
1:0 dlalKS·u U1rzymywał się do wzg lędem elb lążanki. Każda 
m ligi, jednak po kolejnych 3 nieskuteczna akcja JKS-u koń­
minutach na prowadzenie wy- czyła się z reguły szybką kontrą 

Po remisach, zwycięstwo \ 

1'0 czterech kolej nych re­
misach tenis i ści s tułowi MKS 
MDK Prlemyś l odn ieśli zwy­
cięstwo, Tym ce nniejsze. że 
od niesione w wyj azdowy m 
meczu z AZS-WSP Częs to ­
chowa. 

Zaczęło się niezbyt pomyś l ­
nie, bo od przegranej w pierw­
szych grach s inglowych 1:3. 
Gry deblowe za k.ończyły się 
remisem, ale druga tura singli 
to 4:0 dla zawodników MKS-u 
i cały mecz także dla nich -
6:4. 

W meczu tym §w ictnie "Za­

gra ł J arek Antosiak, któ ry 
zdobył komp let punktów (2 ,5). 
Op rócz ni ego zdobyczą 
podzielili s i ę : 

Puszkariow - 1,S, Bachta i 
Jarem3 po l . 

W pozostałych meczach tej 
kolejki zanotowano: 
Gorzovia - Ruda ŚI 
Górnik P. - Pogoń Sil:dl. 
Elektryk T. - Korm. O. 
Mlexer E. - PKT Pab. 

6:4 
4:6 
4:6 
6:4 

MRKSGd. -NuI1 7:7 
Bardzo zac ię ty przebieg miał 

mecz gdański ego MRKS-u z 

Louise (Kanada). Do chw ili 
przerwania konkurencji z po­
wodu opadów ~niegu na pro­
wadzeniu była Rosjnnk.'l a len­
skaja przed Amerykanką 
Lindh. 

Swietłana Żurowa wygrała 
po rJZ trzeci bieg na 500m pan· 
czenistek podezas zawodów o 
Puchar Świata. N"IOOO m naj­
lepsza była Amerykanka Wit­
ty. a na 1500 m już tradycyjnie 
Niemka Gunde Niemann. 

Polacy jak na razie bez suko. 
cesów, Do I grupy zawodni­
ków awansował P. Zygmunt, 
ale zmienił w niej Jarosza. 

Zwiad, agenc. wybr.ll (r) 

przemyskim Nurtem. Prlemy­
ślank i dwukrotnie obej mowa­
ł y prow adzenie i mialy szansę 
na pierwszą wygraną na wyjei­
dzie, gdyby nie słabsza posta­
wa , spowodowana c horobą, 
Małgorzaty Zubik oraz nieuda­
ny wys tęp Mamli ny. 

Ich s łabszą dyspozycję wy­
równały zwyżką formy Elżb ie­

ta Pierożek i Małgorzata Syr­
da-Ś liwa. Punkty w tym meczu 
dla Nurtu zdobyły: Pierożek-
3, Syrdll-Śliwa- 2. Zubik - I i 
debe l Zubik- Pierożek - l . 

W pozostIl łych meczach ko­
lej ki: 
JKTS Jas. - Górnik Mys. 8: 1 
Bronowianka 11 - Stal Zaw 3:8 
Iskra Konin - AZS PW Wr. 8:4 

Za wodnicz ki MKS MDK 
występuj'lce w II lidze rozgry­
w"ją swoje mecze w Dubiec­
ku. 30 li stopada grały przec iw­
ko MKS Radość z Gorlic i wy­
grały 6:4, a 2 grudn ia pr.legra­
ł y z Tnrnov ią I 3:7. 
, W drużynie MKS MDK gra­
ją bardzo młode zawodniczki, 
które dobrze wypadły w finale 
Mi strzostw Polski SZS ( 18-

19. 11 w Elblągu). OWIl meda­
le mi strzostw zdobyfa Ann" 
Diawol. Srebrny indywidualnie 
i brązowy za 3 miejsce druży­
nowo, razem z s iostrą Małgo­
rzatą. która zajęła 5 miejsce w 
turnieju indywidualnym. 

7 miejsce zajął Krzysztof" 
Sochacki w tUrniej u ind. chłop­
ców. Drużynowo MKS MDK 
na 5-6 miejscu. 

Poważnym wzmocnieni" 1) 
drużyny MKS MDK powio n) 
okazać się Radosław Dudek . 
były zawodnik Prądniczank i 
Kraków i Lumelu Zielona Gór~ 
(obecnie Nordis). Ten młody 
(16 lat). bardzo utalentowany 
tenisista był indywidualnym 
mistrzem Polski do lat 13 oraz 
drużynowym mistrzem Polski 
juniorów. Jako zawodnik Lu­
melu zagrał także jeden (wy­
grany) pojedynek w tenisowej 
ekstraklasie . Radek chodzi już 
do Lice um w Dubiecku więc 
po załat wieniu wszystkich for­
mainoki i potwierdzeniu przy· 
datności w drużynie, zapewne 
zobaczymy go przy s tQle w 
styczni u. (r, zak) 

Drugie turnieje 
W Dubiecku odbyły się U 

turnieje klasyfikacyjne senio­
rów, kadetów ijuniorów w ra­
mach eliminacji wojewódz­
kich. 

W turnieju seniorów zwy­
c iężyła Anna Jędruch przed 
Anną i Małgor.lat'l Diawof. Ry­
wa li z ację se ni orów wygrał 
Zbigniew Jnrema przed Jaro­
sławem Antosiakiem z MKS 
MDK i Rad9sławem Dudkiem 
- zawodnik iem niestowarzy­
szonym. 

Prawo gry w turniejach ogól­
nopolskich. bez potrleby roz­
grywania e limin acji woje­
wódzkich , zapew nili sob ie 
Małgorzata Zubik i Konstantyn 
Puszkariow. 

Turniej kadetów wygrał a 
Halina Kuras z Nurtu przed 
Małgorzatą Dillwoł i Elżbietą 
Lindą. a kadetów Damian Kieh 
z Nunu przed Kamilem Dziu­
kiewiczem ze Startu Jarosław 
i Krzysztofe m Soc hac kim z 
MKS-u. 

W turnieju juniorek najlep­
sza była Anna Jędruch z Nurtu 
przed Izabe lą Ja s t rzębską i 
Anną Di awoł - obie z MKS-

". Marcin Wardęga był naj lep-, 
szy w turnieju juniorów. Wy- ł 
przedził on Pawła Ru śnicę i 
Przemysława Popiela z Nurtu. 

z·ak 
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PO PIŁKARSKIM SEZONIE 

Piłkarski sezon 
w ocenie trenerów 
Zbigniew Gnida - Czu­
waj 

Podjął się Pan prowadzeniu 
nadsańskiej drużyny w doŚĆ 
szczególnych okolicznościach? 

- Dokładnie na 8 dni przed se­
zonem. i była to z mojej strony 
do~ ryzykowna decyzja. 

Dlaczego? . 
- O zespole Czuwaju wiedzia­

łem tylko z doniesień prasowych. 
wiedziałem, że poczyniono zaku­
py nowych zawodników, że szy­
kowano zespół, który mial wal­
czyć o czołową pozycję. 

l zawiódł się Pan? 
- Trudno jest trenerowi przy­

stępować do realizacji celów. ma­
jąc tak mało danych o zawodni­
kach. Ponadto nie wiedziałem 
nad czym pracowali moi poprze­
dnicy. co przerobili a co nie. 

l GdY poznał Pan zespół,jaki 
I został postawiony? 
- Ja nie wnikam najakieefek­

ty mojej pracy liczyli działacu:, 
kibice. Jeszcze raz powtarzam, 
zespołu nie IWony s ię z dnia na 
dzień, lo jest długi proces - za­
wodnicy muszą dopasować się do 
pozycji. wzajemnie zrozumieć, 
musi się między nimi utworzyć 
ni!.'! współpracy - to ma by!.'! ze­
spół a nie jedenastu ludzi biega­
jących po boisku. W takiej sytu­
acji, w jakiej znalazłem się z dru­
żyną , tylko nieodpowiedziaJny 
człowiek obiecuje sukcesy. 

Ja najeżę do zrównoważonych 
ludzi, stąd okre.lliłem cel- zaję­
cie miejsca w pierwszej dziewiąt­
ce zespołów po pierwszej run­
dzie. 

Piąte miejsce Czuwaju to 
niespodzianka,czy niedowarto­
pciowanie zespołu przez trene­
... ? 

- Teoretycznie mogłoby ono 
by!.'! jeszcze lepsze, gdyby nie 
porażki z najsłabszymi w lidze 
- Karpatami Krosno czy Reso­
vią. remisy z Kamaxem, Polo­
nią, remis z wyratnym outside­
rem Unią U Tarnów. ale nikt nie 
dawał nam szans w meczu z Wi­
słoką Dębica, trudna do ogrania 
była rzeszowska Stal. czy wal­
czący o punkty Dalin w Myśle-

nicach. W sumie. gdy by to 
wrzucił na wagę-lewa równa­
łaby się prawej. W tej sytuacji 
mogę stwierdzi!.'!, że drużyna nie 
zawiodła w jesiennym sezonie. 

A poszczególni zawodnicy­
jakajest ich ocena? 

- Gniewek nie był przygoto­
wany do sezonu i trudno mie!.'! 
do niego pretensje, zresztą przy­
szedł do Czuwaju do rywaliza­
cji na tej pozycji z Michalskim 
- a ten w sezonie nie zawodził, 
pomimo małych wpadek, które 
zdarzają się i znacznie lepszym 
bramkarzom. Zresztą bramkarz 
razem z formacją obronną mo­
jego zespołu tworzyli trudną do 
sforsowa nia przeszkodę, o 
czym świadczy najmniejsza 
ilość straconych przez nas bra­
mek (14). Kluczową pozycję w 
tej linii zajmuje Edek Jodłow­
ski. Jego doświadczenie, spryt, 
widzenie pola gry. mobilizowa­
nie kolegów ma tu kapitalne 
znaczenie. To samo można od· 
nieść do Mirka Szota - niezbyt 
pokazywał się na boisku w 
Przemyślu, ale na wyjazdach 
grał bardzo dobrze a ponadto 
jako kapitan drużyny ma pozy­
tywny wpływ na postawę kole­
gów na boisku. 

A atak? 
- Najogólniej stwierdziłbym , 

że była to wyjątkowo chime­
ryczna formacja. Kaweckiego i 
Wilka stać było na znacznie wię­
cej, Dołęga gra niekonwencjo­
nalną piłkę i ma duie możliwo­
ści, ale przy tym musi on sam 
odpowiedzieć sobie, co chce da­
lej robić w piłce i w życiu - bez 
tego będzie błądził i w jednym, 
i drugim. 
Drzemią więc w zespole siły 

do tej pory nie wykorzystane? 
- Podstawowa rzecz, jaką po 

tych trzech miesiącach zauwaiy­
łem - w Czuwaju jest dobra at­
mosfera w samej drużynie i wo­
kół niej - to jest budujące i opty­
mistyczne. Jest wola kierownic­
twa lc.1ubu twonenia drużyny z 
wyższymi aspiracjami. a czy to 
się uda, za leżeć będzie nie tyl­
ko od piłkarzy . Dziś w głównej 
mierze o sponowym sukcesie 

decydqje "kasa". Jej zasobność 
wyznacza cele, które wsp6lnie 
z zespołem ma zrealizować tre­
ner. 

Mówi Pan w czasie przy­
szłym niedokonanym? 

- Ja zgodziłem się na pewien 
etap trenerskiej pracy w Prze­
myślu. On już s ię końc.zy i czy 
podejmę s ię dalej współpraco­
wać z Czuwajem zależeć ~zie 
od obecnego pracodawcy a 
przede wszystkim od mego 
zdrowia - lata przebiegane za 
piłką, trenerskie stresy dają o 
sobie znać. 

Był Pan zawodnikiem I-ligo­
wej Stali Rzeszów, później 
przez długie lala jej szkole· 
niowcem, na wszystkich szcze­
blach piłkarskiego nemiosla, 
jak ocenia Pan poziom rozgry­
wek piłkarskich w Polsce? 

- Najpierw muszę uzupełnić, 
że pochodzę zza wschodniej gra­
nicy a piłkę zaczynałem kopać 
w Nisku, p6iniej była rzeszow­
ska Stal, a odpowiadając na py­
tanie - moim zdaniem, poziom 
piłkarstwa w Polsce wyrównuje 
się, ale wyrównuje do dołu. Za 
moich czasów, i mówię to nie z 
sentymentu, więcej biegało się 
po boisku, do piłki w drużynie 
klubowej przychodzili chłopcy, 
którzy przeszli naturalne szko­
lenie na placykach. podwór­
kach, skrawkach zieleni - to był 
bogaty materiał , 1- którego moż­
na było wybrać wartościowych 
piłkarzy . Dziś są zaskakujące 
awanse zawodników z okrę­
gówki do I ligi , zawodnicy z 
tejże ligi niczym nie różnią s ię 
w III-ligowych opłotkach. przy­
kłady można znaleźć i w Czu­
waju. 

Co robią teraz piłkarze Czu­
waju? 

- Do 8 grudnia trwa roztreno­
wanie. później przerwa §wią­
teczna a 4 stycznia nas tępnego 
roku winien zacząć się etap 
przygotowań do wiosny '96. 

Czego życzyć trenerowi Zbi­
gniewowi Gnidzie? 

- Mnie zdrowia, bo są kłopo­
ty. a drużynie Czuwaju utrzy­
mania w niej dobrej atmosfery_ 

, 
Ryszard Kogutkiewicz 
- Polonia 

W pięciu ostatnich meczach 
samodzielnie prowadziłeś dru­
żynę, na 15 możliwych punk­
tów zespół zdobył U - zmia­
na metod , szczęśliwa ręka? 

- Na początku naszej rozn\O­
wy i po zadaniu tego pytania 
chciałbym mocno podkreśl ić, że 
zespół do tegorocznych rozgry­
wek był przygotowywany przez 
Pawła Strzeleck iego, zresztą 
Paweł budował ten zespół od 
kilku lat, i to że końcówka se­
zonu była nasza w dużej mie­
rze należy zawdzięczać jemu ­
a że odszedł na pięć kolejek do 
końca rozgrywek to traktuję w 
wymiarach okolicznośc i i przy­
p.adku. 

Ale byłeś z drużyną pf'"leZ 
cały sezon? 

- Tak i ra ze m z Pawłem 
Strzeleckim ponoszę odpowie­
dzialność za przygotowanie, 
pierwsze stany, niepowodzenia, 
a że układ był nie sprzyjający. 
zabrakło piłkarskiego fanu, lu· 
dzi z zewnątrz nie obchodzi -
liczy s ię ostateczny wynik. 
Zakładaliście jakieś cele 

przed sezonem? 
- Byliśmy reali stami i nie 

stawialiśmy sobie zbyt wygóro­
wImych celów. chcieliśmy za­
jąć po pierwszej rundzie miej­
sce w pierwszej szóstce. Przy 
tym gdybaliśmy - gdyby sytua­
cja w górze tabeli tak s ię ułoży­
ła , że można powalczyć o pre­
mię - to czemu nie, ale tylko 
gdybaliśmy. 

Co złożyło się na pierwsze 
niepowodzenia na starcie roz­
grywek? 

- Uważam, że dwa elementy 
gry miały na 10 wpływ - nie­
pewna obrona i fatalna skutecz­
noŚĆ napastników. Myśmy prze­
grali mecze wygrane, choćby 
takie jak z Kablem w Krakowie 
2:3, 1:2 z Pogonią Leżajsk:. czy 
O: I z Wawelem. Nie mówię tu 
o wpadce "na dzień dobry" z 
Wisłoką w Dębicy. czy 1:5 z 
Kamaxem. W tych i innych me­
czach tcj rundy, gdyby obrońcy 
nie popełnili tylu błędów i gdy­
by Buczkowsk..i, Curzytek, bo 
oni głównie grali w przodzie. 
wykorzystali 100- i 200-procen­
towe sytuacje, zespół nie mu­
siałby przeżywać takich wstrzą­
sów a kibice rozczarowań. 

Sl;:td gorące poszukiwania za 
doświadczonym obrońcą? 

- Adam Mazurzrobił już wie­
le dla Polonii. lata robią s.woje i 
nie mógł, jak kiedyś, trzymać 
całego bloku defensywnego -
przyszedł mu z pomocą Sadow­
ski i to wyratnie wzmocniło de­
fensywę. Gdy Sadowski przejąl 
obowiązki ostatniego stopera, 
wyrainie poprawiła s ię gra sa­
mego Mazura oraz Niemca i 
Kościelnego. 

Chyba najmniej pretensji 
można mieć do gry drugiej li­
nii? 

- W całym sezonie nie grała 
ona w optymalnym zestawieniu, 
w kilku meczach zabrakło z po­
wodu kontuzji Komara, nierów­
no grał Pankiewicz. Grę Ropa 
oceniam pozytywnie, choć Ma­
riusza s Iać na znacznie więcej. 
Dla mnie największy postęp zro­
bił Krzysztof Kogut i jemu od­
dałbym pierwszeńsfWo w tej for­
macji. Zgodzę się . że było to 
mocne ogniwo w drużyn i e. 

A w bramce? 
- Przeważni e występował 

Abram i z liczając jego plusy i 
minusy moina ocenić jego grę 
pozytywnie - nie zawiódł. 

Co ternz robicie? 
- Jak w każdym chyba zespo­

le trwa roztrenowanie do 15 gru­
dnin. Po świętach spotykamy s ię 

Wysokie loty Orła 
Jesienna runda miala dla zawo­

dników Oria I'.-uworsk wyjątko­
we znaczenie. \V tym roku bowiem 
przeworski klub świętował pięi­
dziesiątą rocznicę.swojego powsta· 
nia i wypadało. żeby wiodąca sek­
cja Orła godnie ten rakt podkre­
śliła. 

Jak s ię okazało pilkarLC wypa­
dl i znakomicie. Rozgrywki jesien. 
ne 1,ltkoficl.y ti na pierwszym miej­
scu w piątej lidz.e, uzyskując aż pięć 
punktów przewagi nad drugim w 
tabeli przemyskim Motorem. Za­
wodnicy Orla mają także najlepszy 
w lidze bilans zdobytych i straco-­
Jlych bramek do czego wydatnie 
pnyc-zynilo się ostatnie w sezonie 
wysokie zwyc ięstwo różn icą o~miu 
bramek nad Piastem Tuczcmpy. 

Trener drużyny Witold Kruk nie 
kryl zadowolenia 1. os i ągnięć swo­
ich chłopców. - UlłlaiDm, że :.asiu· 
iyliśmy na len sukces - powiedzial 
reporterowi tycia Przemyskiego.­
Mamy mocny, wyr6wno", usp6ł, 
Ict6ry z catą pewnośeiq brdziejed-
111m z najpowaŻlliejszych pre/en-
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3 stycznia na treningach 6 razy 
w tygodniu - 3 razy w hali i 3 
razy na boisku lub w terenie. Od 
18 lutego wyjeżdżamy na zgru­
powanie szkoleniowo-kondycyj­
ne do Limanowej, planuję 8-9 
gier kontrolnych i podejmujemy 
już w pierwszym meczu jedne­
go z głównych pretendentów do 
awansu - dębicką Wisłokę. 

lh1dny początek? 
- Jak wykazała rundajesien­

na każdy mecz będzie ważny i 
trudny. nawet czołowe zespoły 
nas7.ej ligi przekonały s ię, że nie 
ma łatwych meczów, o punkty 
trzeba wałczyć . Najwainiejsze, 
że w zimie nie będą nas prześ la ­
dować katastroficzne wizje. 
Klub wywiązał się ze wszystkich 
zobowiązań wobec zawodników 
i w tej sytuacji można będzil1 
spokojnie przygotowywać się do 
wiosny. 

Przypomnij sympalykom 
swoją sylwetkę. 

- W odróżnieniu od życiory­
sów wielu trenerów mój jest pro­
sty - wychowałem się w Polo­
nij , grałem w niej od trampkarza, 
od trampkarzy zaczynałem jako 
szkoleniowiec, by w dość niety­
powych okolicznościach objąć 
funkcję pierwszego lrenera. 

Rozmowy z trenerami 
przeprowadził 

JózefZAGULAK 

den/6 ... do awansu. Trener Kruk 
nie chciał wymien iać i indywidu­
alnie wyróżniać któregokolwiek 1-
piłkarzy. lłumacząe, że wszyscy 
swoim zaangażowaniem w trenin­
gach i na meczach w jednakowym 
stopniu zasłużyli nil uznanie. 

Zawodnicy Orła po okresie dwu­
tygodnio ..... ego roztrenowania w tej 
chwili mają pn.erwę w treningach. 

- Dnlty"a na "0WO pod~jmj, 
łr~ningj w polowi, styemia - po­
informował prezes klubu Tadeusz 
Rusinek. - Planujemy roz,grtJi 
pned r01,poc<,fcienl wjo$~nnej run­
dy pife nIeew'" sparringowych z 
lIIOt:nyltli i wYlllagajqeyllli pnecJw­
nikami. Caly wnqd klubu chcial­
by, teby pilkan.ejak najlepiej prt,Y­
gOlo ... ·ali si~ do wio!tnnej rundy i 
l uk.ruem ~k.ońe~fi caly UlOn. 
Wien)'my w awans do IV ligi - za­
pewni/ prezes Rusinek. 

Według informacji uzyskanych 
w klubie zarząd planuje wzmocnić 
jeszcze zespół kadrowo a takie 
poz-yskać znacz-ącego sponsora, 
d7.i~ki ktÓremu można byłoby 
podreperować świecącą pustkami 
klubową kas~. 

Jon SOLEK 
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Woterloo PotęPY 

Bytom zaniemówił 
- oto Polonia 

KOSZYKOWKA 

Mariusl.GODOS 

Zllledwic cztery dni wystar­
czy ły, aby potulne i ulegle mi· 
s ie przeistoczyły się w niepo­
skromione Niedźwiedzie. Nie­
korzystne wr.tienie wyniesio­
ne ze spotkania zZasialem, 
po meczu z powszechnym fa­
worytem rozgrywek, rozmyło 
się bezpowrotnie. Pos towa 
Polonii postaw iła niektóre 
osoby w niezbyt przyjemnej 
sytuacji. Cóż ... 

W Bytomiu była 10 całkiem 
inna drużyna. Przemysk ie 
Niedźw iadki zaprezentowały 
się jako doskonale zaprogra­
mow:lIl:t maszyna. w której 
każde ogn iwo działało bez 
oajmniejszego zgrzytu, Wszy­
slk im bez wyj<ltku należą się 
słowa pochwały. 

Na dz ień dobry hala "S:wm­
bierek" zaserwownł a n i ską 
te mperaturę i analogiczne oa­
lę żenie oświet l enia. Bytom ia­
nie. będąc pewnym swego, po­
jawili się na rozgrzewce zale­
dwie 20 minut przed spotka­
n iem. W przedmeczowyc h 
rozważaniach. co trz eba 
uczciw ie przyznać. nie dawa­
no Polonii zbyt wielu szans na 
sukces . • ,Bobry·', choć podob­
no przezywają ostatnio regres 
formy, były jednak fawory­
tem. A podstawy ku temu były 
niepodw nzalne - zdecydowa­
na przewaga wzrostowa: 
dwóch "asów" polskiej koszy­
kówki: Adam Wójcik i Ma­
riusz Bac ik; równie nkzla 
para Amerykanów; itd. Gdy 
jeszcze okazało się. że nie 
moze wys tąpić kontuzjowany, 
a będący os tntnio w dob rej 
formie, Arkadiusz Miłoszew­

ski, to wniosek nasuwał s ię 
sam. Lecz mocno zaci~ nięte 
kciuki, jak s ię potem okazało. 
przyniosły skutek wręcz ba­
jeczny. 

Trener Teodor Mołłow do 
inicjującej grę "piątki " desy­
gnował Artura O lszancekie­
go. A ten, rzucony na głęboką 
w,odę, zaprezentował się bar­
dzo dobrze. Po pierwszych 
nieudanych p róbach. nabra ł 
pewno~ci sie bie i ~miało po­
grywał sobie z kryjącym go A. 
Wójc ikiem, który w ki lku mo­
mentach był bezradny wobec 
s kutec znyc h akcji A rtura. 
Szkoda Iy lko, że tak szybko 
.. złapał" 3 przewinien ia. 
Pierwsze minuty należały zde­
cydowanie do .. Bobrów". W 4 
min ., po rzutach Bacika i 
" trójkach" Rafała Czyszpnkn 
(2 razy). d ystans wynos ił j uż 
7 punktów. N iedźwiadki. ni­
czym wytrawny gracz w bry­
dża. wyczekały rywala i od 10 
min. zaczęły zadawać ciosy . A 
mi eli nie zdobyć nawet szty­
c ha . Bry lował zwłaszcza wy­
~mienity w tym dn iu Daryl 
Thomas . Był to jego jeden z 
ńajlepsi:ych. jak n ie najlepszy, 
występ w bar wach Polo ni i. W 
pierwszej połowie zdobYł 2 1 
pkl., rooiąc sob ie kpiny z ko­
lejnych kryjących g02.awodni­
ków z By tomia. Za ni edbał 
może trochę zbiórk i lecz miał 
godn'ego zas tępcę. Na than 
B'unlin , również rozgrywają­
cy t wie tny mecz, był wś"ród 
bytomskich wieiowców nie­
kwestionowanym .,króle m de'-

ski ". Swoje razy z doskok u 
zadawał Roman Rutko wski 
dw ukro tnie k a rcąc faworyta 
rzutami za 
3 pkt. W~ród gospodarzy jedy­
nie Mariusz Baci k dotrzymy­
wa ł kroku Niediw iadko m . 
Trochę dziwnie zachowywał 
s i ę playmayker bytomian Joe 
Daughirty. Będąc zazwyczaj 
g łównym ini cjatore m szyb­
kich kOnLr "Bobrów", zupeł ­
nie zatencił tę umiejętnoś"ć w 
tym spotkaniu. Lecz o to za­
troszczył się Krzysztof Mila . 
który tylko w sobie znany spo­
só b po trafi ł zne utra l izować 
poczynania doszłego zastępcy 
K. William sa. Wszystkie te 
e lementy sprawiły , że Polonia 
sc h odz iła na przerwę z 
7 - punklową przewagą. Nie 
była to jed na k supre macja, 
która dawała jakiekolwiek po­
czuc ie bezp ieczeńst wa. 

Druga połowa zaczę ła się 
od falowyc h ataków gospod~; 
r7.y. którzy do~ć szybko zn i­
we lowali straty. Zaczął Lrafiać 
Joeffrey S tero i ponownie Ba­
c ik . Gdy jednak Darył. który 
w lej odslon ie upodobał sob ie 
ostrzel iwanie kosza przec iw­
nika rzutami zza linii 6,25, dał 
sygnał , że " andrzejkowe igra­
szk i" czas zacząć, od ra z u 
otrzymał odzew. N iedźwiadki 
nicJll'lgannie kicrowani i mobi­
li zo wani p rzez Andrz eja 
Ada mka z każdą m in utą czu­
li s ię coraz pewniej. Nathnn, 
oprócz walki na tabl icac h, za­
czął coraz bardziej troszczyć 
się o swój dorobek punktowy 
(w II połowie zdobył 15 pkt. 
- żeby jeszcze lepiej egze­
kwował osobiste ... ). Na nic 
zdały się ci<jgłe roszady w~ród 
gos podarzy. Nie zmobilizo­
wały ich równ ież wręcz cy r­
kowe sztuczki . jak ich dokony­
wał wzdłuż linii bocznej Ire­
ner, 1. POtę p ::l. Od 3 1 min. Po­
loni a e legancko "odjeżdżała" 
punktowo, osiągając apogeum 
w J7 min. Wydawało się, że 
ni c złego j u ż nie moze s ię 
przy trafi ć. A jednuk ... " Bo­
bry" n iebezpiecznie szybko 
odrabi ały dystans i na 35 sek. 
przed koócem przewuga Nie­
dfwiadków s topnia ła do 3 pkt. 
190:93). Wówczas. za opu ­
szczającego parkiet za 5 prze­
winień K. Mi lę, pojawił s ię 
Wojc iech 8an aś. Bytomianie 
natychmiast faulowali i wła­
śnie on miał przywilej skorzy­
stania z dwóch rzutów osobi­
stych. Po "zbadaniu" p iłk i w 
rękac h sę dziego, W. Zyc ha 
(bezbłędnie prowadzącego za­
wody), t rafił o bydwa, zdoby­
wając walne punkt y - na wagę 
zwycięstwa. 

Bytom ianie zaprezent owal i 
się w tym pojedynku jako ze­
spół wyłącznie w protokole. In­
dywidualne popisy poszcze­
g61nych graczy były żadnym 
antido tum wobec zdecydowa­
nej. agresywnej. a co najważ­
niejsze kolektywnej gry Po lo­
nii. Swego CZ3SU T . Mołłow 
pow iedz ia ł , że wciąż czeka na 
"ten" mecz. I jnkby wyproro­
kował - ten mecz był w jaskin i 
lwa. Przemyskie Niedźwiadki 

po tym sukcesie wysforowały 
s i ę na fo tel lidera, z czego naj­
bardziej zadowolony był za­
pewne czwartkowy solenizant, 
Andrzej Adamek. 

Sytuacje w liczbach 
Rzuty (celne/oddane) 

Nazwisko 
R. Czyszpak 
J. Dallghirty 
1. Slem 

Pkt. .. Czas gry ..... wolne ........ za 2 pkt. ....... za ] pkt. 
17 ..... ]5 ................ 1(2) ........... 2(3) ...................... 4(5) 
12 ..... 40 ................ 7(8) ........... 1(4) ...................... 1(2) 
14 ..... 32 ................ 2(2) ........... 6(10) .................... 0(0) 

M. Bacik 28 ..... 36 ................ 4(5) ........... 12(20) .................. 0(0) 
A. Wójcik 
K. Korylck 
A. PllIla 

10 ..... 19 ................ 8(10) ......... 1(5) ...................... 0(0) 
0 ....... 10 ................ 0(0) ........... 0(1) ...................... 0(0) 
2 ....... 5 .................. 2(2) ........... 0(0) ...................... 0(0) 

M. Sobacki 
Hl' "lłobry" 

9 ....... 23 ................ 0(0) ........... 3(5) ...................... 1(3) 
92.. ... 200 .............. 24(29) ....... 25(48) ................ 6(10) 

Asysty: Daughirty 10. Czyszpak 4, Sobacki 4, Bacik 3. Wójcik 1. 
Zbiórki (atak) : Bacik l , Wójcik \. 
Zbiórki (obrona): Stero 10, Oaughirty 9, Bacik 4. Wójcik 3. Czy­
szpak 2, Korytek l . 
Prlechwyty: Bacik 2, Wójcik 2, Czyszpak I. Oaughirty I, Kory­
tek I. 
Straty: Czyszpak 4, Daughirty 2. Sobacki 2, Bacik I. Wójcik l. 
Przewinieni a: Stem 4. Wójcik 4, Bacik 3. Sobacki 3, Czyszpak 2, 
Oaughirty I, Korytek I. 
Bloki: Stcm 4. Wójcik 3, Bacik I. Sobacki I. 

Rzuty (celne/oddane) 
Nazwisko ...... Pkt. . Czas gry ......... wolne. za 2 pkt .... .. za 3 pkt. 
A. Adamek .... I I ... 40 ............... .. :.0(0) ..... 4(4) .. .. ................ 1(2) 
K. Milo .......... 6 ..... 39 ................... 3(4) ..... 0(2) .. .. ........ ........ 1(2) 
N. Bunt in ...... 23 ... 35 ..... .............. 3(7) ..... 10(18) ................ 0( 1) 
A. Olszanecki 8 ..... 17 ................... 0(0) ..... 4(9} ............ .... .... 0(0) 
O. Thomas .... 34 .. . 35 ......... .......... 1(3) ..... 12(19) ................. 3(5 
W. BanaŚ" .... . 2 ..... 1 ..................... 2(2) ..... 0(0) .................... 0(0) 
D. PuchaIski .. O ..... 5 ..................... 0(0) ..... 0(0) .................... O{O) 
R. Rutkowski 13 ... 28 ................... 1(2) ..... 3(5) ...... ... ... ........ 2(7) 
POLONIA ... 97 ••. 200 ................. 10(18) .33(57) .............. 7(17) 

Asysty: Adamek 9, Mila 6, Rutkowski 4, Thomas4, Buntin2, Olsza­
necki 2. 
Zbiórki (atak): Buntin 3. Olszanecki 3. Mila 2, Thomas 2, PuchaI­
ski I. 
Zbiórki (obrona): Bumin 14, Thomas 5, Adamek I. Olszanecki 1. 
Puchaiski l . Rutkowski I . 
Pn.echwyty: Mila 5, Adamek 3. Olszanecki 2, BlIntin I. PuchaIski 
l. Rutkowski l. 
Slraty : Thomas 2, Adamek I. Olszanecki l , Puchaiski 1. 
Przewinienia: Mila 5. Olszanecki 5, Thomas 4, Adamek 3, Buntin 
2, Rutkowski 2, Puchalski l. 
Bloki: Olszanecki l . 

BT ,.Bobry" Polonia 
Skuteczno~ć (w %): 
wolne ...... .. .. ......................... 82,8 ................... .. ............ 55 ,5 
za2pkt. ..................... .......... 52. 1 ........ .. ................................. 57,9 
zaJpkt . .. ............................. 60,0 ........................................... 4 1.2 
asysty ...... ............................. 22 ............................................. .... 27 
zbiórki (ogółem) .................. 31 ................................................. 34 
zbiórki (atuk) ....................... 2 ................................................... II 
zbiórki (obrona) ................... 29 ...................... ........................... 23 
przechwyty .......................... 7 ................. ... ........ .. ..................... 13 
str3ty .................................... 10 ..... .. .................. .. ......... ... .. .. ........ 5 
przewinienia ........................ 18 .. .... .. ............. ... ...... ................... 22 
bloki .................................... . 9 ... ....... .. ............. ... ......... ................ 1 

Ił I ,,"uhn" - l'ulul1I,1 I lIIillllt~ 11,1 IIIIIIUIl' 

I min. - 5:0 
2 min. - 5:4 
3 min. - 9:4 
4 min. - 13:6 
5 min. - 13:!I 
6 min. - 13: 12 
7 min. - 18: 12 
8 min. - 18: 16 
9 min. - 20:20 
10 mln. - 22:24 

11 min. - 25:26 
12 min. - 27:29 
13 min. - 29:34 
14min. - 3IJ5 
15 min. - 32:38 
16 min. - 34:4 1 
17 min. - 37:43 
18 min. - 42:45 
19 min. - 44:50 
20 min. - 45:52 

J ózef Potęp a (trener 8T 
" Bobry"): 

- Jestem załamany i bardzo 
rozczarowany poSt3Wą moich 
graczy. To już trzeci z kolei sła­
by mecz. Sądziłem, że tworzy­
my zgrany kolektyw. Dzi ś jed­

' nak nie ist nie liśmy jako zespół, 
czy li wróci l i~my do punki u 
wyj~cia. Wszystkie moje aluty 
zawiodły - wyrównany skład. 
bardzo mocna obrona. Było 
zbyt wiele niepotrzebnych in­
dywidualnych akcji. Wygrał 
zespół zdecydowanie lepszy w 
każdym elemencie gry. 

21 min. -49:53 31 min . -72:79 
22 min.- 51:56 32 min. - 77:8 1 
23 min. - 53:56 33 min. - 79:83 
24 min. - 57:58 34 min. - 79:85 
25 min. - 59:61 35 min. - 79:87 
26 min. - 61 :64 36 min. - 80:89 
27 min. - 64:66 37 mln. - 80:91 
28 min. - 66:70 38 min. - 84:9 1 
29 min. - 66:72 39 min. - 86:93 
30 min. - 70;74 40 min. - 92:97 

Teodor Mołłow (lrener Po­
lonii): 

- Zn6w okazało się. że liga 
jest nieobliczalna. Było to do­
bre widowisko dła publiczno­
śc i , wysoki poziom mógł saty­
sfakcjonować. Jestem oczywi­
~cie bardzo zadowolony z tego 
zwycięstwa. choć Iraktuję len 
mecz jak wszystkie pozostałe. 
Wysz.l i~my z depresji po spo­
tkaniu z Zastalem . Chciałbym 
pochwal ić moich zawodników 
za wyjątkową mobili zacj ę, 
agresywną grę i znakomitą po­
s tawę na obu deskach. 

W pozos t a ły c h meczac h 
l ligi koszykówki m~skiej: 

Nobiles Włocławek - Instal­
Dojlidy Białys lok 90:74 (54:33) 

Zastal Zielonu Góra - 10,5 
Basket C lub Poznań 79:95 
(34,52) . 
Śląsk-ESKA Wrocław -

AZS-Elana Toruń 95:87 (49:46) 
TUK-Stal Stalowa Wola - Po­

goń Ruda Śląska 75:80 (38:40) 
Mazowszanka Pru sz ków -

Komfort Stargard Szczeciński 
n 102 (4JAS. 8N7) 
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1. Polonbl ......... ~. 1I .. 19 ._ .. 947:913 
2. BT . .Bolx)' ~ ...... 11 .. 19 .... t043:92$ 
3. Nobitcs ............. 1 1 .. 19 ...... 930:810 
4.10.5 Be ....... " ... 11 .. t8 ...... 983:954 
S. Sląsk·ESKA ..... t t .. t1 .. 1005: 1031 
6. AZS-Elana ....... 11 .. 16 ...... 936:942 
7.TUK-Stal .......... II .. 16 ...... 940:919 
8. Kbmron ............ ll .. 16 ...... 939:919 
9. Pogoń R. ŚI. ..... 11 .. 16 ...... 911;941 
lO. MnzoWSlllllka .1 1 .. 16 ...... 94 t:96) 
II.lnsllll-Dojlidy. t I .. 14 .... 969:1020 
12. Za~[al.. ............ 1 t .. 12 ...... 767:920 

KUPON NR 2 (16/17.12.95) ,--------
"'--"':;;"" -...... I 

: K O S Z Y kar S k i, --t 'Q t e k I 
l { Polonia P. - Mazo~szanka""\ 1.. ... 
I .' 2. 81' Bobry - 10,5 B ' 1"-
! I~' 3. Komfort -. ""' ....... "'" - TUK~Sla t. w. ;),,. ! 
! .~ 4. AZS-Elana ~ obiles ... l 
I J 5. Zaslal _ Śląs~.ES I 'I I 
~ 6. Insl81 - Pogo1 R.ŚI J ... "",·1: 
'l; 7."AZS 'Van PUIt... __ -=J!IU~Sla~Fooa~ II 
'" 8. Quay AZS P. - Wisl( l J I 
~" 9. Ślęza - '\Jarla S.Ą! I 
~ 10. Polonia W-wa _,.,r- - Olimpia Ił ~ ! 
~ ł\ .... Mitex - Resovia

t l ! 
~ 12>Siarka _ Pogoń Pr. /ł I 
tr. 13. StartAL. - KQrona /' I 

~""'___ .~..--- I 
Imię i nazwisko - I 
Adres ______________ _ I 

I 
I , 

Tt'lmin nadsyłania ro:w;q:ań "pł)'~'a 13 g~ldnia . I 
Lic:ha klllH)//6w nie a8mmC:Dna.~ L ________________ _ 

III liga ,1l1llmr/\ 

MOSiR Jasło - Polonia D 
47,107 (22:37) 

Punkl y:T. Przewrocki 28, P. 
Rostecki 19. B. Kozieł 18. J. 
Osi adacz 18, P. Strzebińczyk 
10, M. GamuJczak 8, P. Skafi­
riak 6. 

Kolej ne bardzo łatwe zwy­
cięS I WO rezerw Po lo ni i. Na 
mecz w J aś l e przybyła duża 
grupa osób chcących zobaczyć 
efektowną grę Niedf wiadków. 
On i zaś odwzajemnili s i ę do­
br!! postawą, a dwa wsady To­
masza Przewrockiego wzbu­
dzi ły powszechny aplauz. 

Pol()nia - UniaThmów 93:65 
(50,28) 

Punkty: M. Gamulcz.ak 26. B. 
Kozieł 19. P. Lcnik 18. P. Stne­
bińczyk 13. M. Dudek 12, P. Ra­
doc:hoński 2, G. Wiącek 2. P. Cy· 
parski I. 

Bardzo dobry mecz juniorów 
pnemyskiej Polonii. W spotkaniu 
z mocną ekipą Unii Tarnów. lide­
rem tabeli, słynącą ze znakomitej 
pracy z młodzieżą podopieczni P. 
Trojnara sl..'1IItCZfU'j gn} w pierw­
szej połowie zapewnili sobie wy­
graną, potem systematycznie po­
więk.sznjąc przewagę. 
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Jm od tkiś za ogłosZ/mie lub reklamę 
Porady prawne. jarosłaW. leI. (Q-194}71 194. 

W ponietkialkuwym wydaniu .Życia PIU­
myskiegr>' zapłacisz Q J10łtrwG mniej! \ Sprzeflam syntvzator CaslG CA·l10. Krasi!\­

slc.lego 30/17. 
f ormy na baranki wlelkanOClle. Grosik. (()-
17}36664, 

Aulo-molo Promocja Mtyay pakietów środowo-ponie­

dzUlikuwych - każdy, kto zamówi ogłosze­
nie/reklamę w wydanil' Ś1lJdlJwym, otrzy­
ma!lŹ 5Q% borq,tikgtJl na takie samo 
ogłoszenie/reklamę w wydaniu poniedzial­
kuwym. 

, 
SIlnik J-Iarowi ze sprzęgiem Tel. 702200. 

KURS MASA2U KLASYCZNEGO. Wiado­
mość. retlaktja. 

SZCZlJgó/owych info:mw .. ';i 
udziela sekrelariat • 

aal~ax----------------------' 

~ 
~ 
Tel. 701655, 

AutorJzow..,y ...-uwicIel firmy Cauan 
oferuje aprzeda1, montaż i kompleksowy serwis: 
• kserokopiarek • faxów • elektronicznych maszyn do pisania • kalkulatorów 
• telefony . centrale telefoniczne fi rm Panasonic i Siemens 
• instalacje systemów alarmowych • kasy fiskalne lEC MA 1030 

Mo1l1wośt sprzeda1y ratalnej. Zapraszamy w godzinach 8 .00-16.00 

Spółka z 0.0 .. 37·700 Przemyś l , ul. lwowska 37, tel. / fax 7&35-18 

VIDEO 'fOMEX 2 
AGD, RTV, TV-5AT 

PrwnyŚt, ut, ASnyka 6, tel. 78aH8 

kMlHIlGrm 
w lIMłl'dJ . ldtpich 
CURp08U"m: 
-l'I8jnitsze ceny 
- dostawę 

do cIomu !dJenta 
- autoryzow8oy serwis 
Prl)' zaliupje ~ 500 11 --30 kaset GRATIS 

l wy tyczaInr puy ul. SloWackle 8 

7. .t? e G r. 
GImNI)I(~1~11 txt 2 la ta 

za 9.(I9O.OIjfO zl 

BEZPOŚREDNI DEALER SPRZĘTU AGD 

IrAROO 
LODóWKI, ZAMRAŻARKI, KUCHNIE 

PRALKI, PRALK0-SUSZARKI 

~~ ___ fll: "" 
... 1(I.łIA.18. 78oZ!Y.i8 

----- -_ .. ---- ------ -- -" 
wpłacając 90 zł 
moJesz oglądac 
60 programów. 
Pozost8łą kwotę 
spłacisz w ratach 
(bez poręczycieli) 
n8 bardzo 
dogodnych 
warunkach. 

Prtł<n)il, III. Aanyk116 , 
t el. 1&-84-18. 18.28.58 

SAT 
8% ralxł.t 

{Ol!. 1~·18. 18-2M·8 

SPRZĘTUAGD 

Whirlpooł.:."~,, 
KUCHNIE MIKROFALOWE, PRALKI 

LODÓWKI, ZAMRAŻARKI 

fll: ,../MI 
7~·78. 78028-58 

•• poetrO) 

Przemyska 
Giełda 

Nieruchomości 

ul. Franciszkańska 7, 
teJ./fax 787631 

• sprzedaż 
• wynajem 

• zamiana 
Oferta: 
• dom o pow. 300 m kw. (Za­
sanie), na 10-arowej działce. 
pełne uzbrojenie. Cena: 220 
tys. zl. 
• domek drewniany na 7-aro­
wej działce. ok. 2 km od Prze­
myśla. Cena: 17.000 zl. 
• dom o pow. 110 m kw., na 
17 -arowej działce. ok. 10 km 
od Przemyśla. uzbrojenie peł­
ne. tel. Cena: 79.000 zł. 

• kamienica w Przemyślu z 
lokalami handlov.ymi. Cena: 
130 tys. zl. 
• dom w Radymnie o pow. 
200 m kw" na 7-aroweJ dział­
ce, pełne uzbrojenie. Cena: 
67.000 zł. 
• dzJałka w Przemyślu o pow. 
9.15 ara (charakter przemy­
slov.y). Cena: 12 tys. zł. 
• działka o pow. 30 arów, 
uzbrojenie: woda, prąd. Cena: 
600 zł/ar. 
• działka o pow. 6.42 ara, 
uzbrojenie: gaz, prąd, kanali­
zacja w planie. Cena: 6.5 tys. 
Zł. 

• działka o pow. 9 arów ok. 7 
km od Przemyśla. uzbrojenie: 
gaz, prąd , Cena: 6. 5 tys. zł. 

• poSZUkujemy działki budowo 
lanej w okOlicy Wlf\Oej Góry. 
ul. Boh. Getta , ul. Konopnic· 
klej. 
• poszukujemy mieszkań (do­
mów) do wynajęcia. 

Działający przy Towarzystwie Walki z Kalectwem 
Ośrodek Pomocy 

dla Narkomanów i ich Rodzin . 
znajduje się w Przemyśl u 

przy ul. DworSkiego 98, t el. 78-37-94 

Pełnione są dyżury : 
wtorki, środy, czwar tki, pIątk i w godz. 15-19 

Udzielamy pomocy w zakresie; 
poradnictwa - działalności profilaktycznej - terapIIIndyWIdu­

alnej (budowanie motywacji w celu podjęcia leczenia) - kiero­
wania na detoksykację I do ośrodków rehaOllltaCyjnych - wspót­
pracy z rodzinami osób uzależnionych - telefon zaufania 

TAXI NA TELEFON 
n r 788-888 TELE TAXI 

tel. 78-22-33 
ul {/.11111<,kl<:.," - :" .... 1'11<111,,1 

UWAGA ! 
DOJAZD DO KLIENTA NA TERENIE 

MIASli\ BEZPłATN I E l 

Przemyśl , (Dworzec GMwny) 

RADIo TAXI 
TEL. 96-26 LUB 78-40-00 

DOJAZD 
w MIElCIE 

8EZPIATNY~~~ 

DARMO 

bezplatny dojazd do ktienta 
na terenie miasta 

czynne całą dobę 

KUPON NA OGŁOSZENIE 
JEDNORAZOWE BEZPŁATNE 

nie więcej niż SZEŚĆ słów 
DOTYCZY TYLKO WYDANIA PON I EDZIAŁKOWEGO 

1. Wpisać u_Si! OłIosąnla w kAAIII ~J -)ed!lo siewa w jIdrIej ~w - 11ICll1~ 1.1Ig;Ital<.tom. 2. Kupon prosimy przesiać ~ Iib 
~~. 3. OgIo$lefIił puew- na ~ nie podlegają ... klarnacjI. 4. l<upoo }est watnv do 9 łf\I(It\Ia. 

I I I I I I I I I I I I I NADAWCA: 

I I I I I I I I I· I I I I .... ................ , ............ , ..... , ...................... 
k'ntę IlIiI zwtsko 

I I I I I I I I I I I I 
.... " ........................................................... 

o""~ 

I I I I I I I I I I I I 
... , ............................................................ 

kOd. mteJSCOW<rii! 

I I I I I I I I I I I I I 
............................................................... 

'" dOwodu OSObIstego 

I I I I I I I I I I I I I I I 
........................ ................ .. ................... 

nr lelefoou 

• 
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PnCnou na dzI' I jutro: 

Pochmumo l większymi pr.ejalni .. "iami, 
miejscQm; opady f /liegu. 
Nfldul :inmo - temp. ud -5 do +5. Wiatr 
;mienny, umiartowQlly 

Poniedziałek. 4 grudnia 
O wsch 7.26 zach 15.26 
( wsch 14.16 zach 04.25 

Wtorek, 5 grudnia 
Owsch 7.27 zach 15.26 
( wsch 14.49 zach 05.29 

4 grudnw - poniedziałek: 

BU/bory, Chrys/lana 
5 grudnill - wlortk .. 
Kry.spina, Sabiny 
6 grudnill - l roda: 
Emilhma, Mikołaja 
7 g,udnio - czwartek: 
Ambro:l'go. Mart:ina 
8 grudnia - piqltł.: 

Marii, Wrl8ilills:a 
9 grudl/UJ - Jobola: 
Leokadii, Wiesłu\I.-a 
10 grudnia - niedziela: 
Daniela. Julii 

m eble· biuro~e 
moblo motalawo • sejfy . kasy pan,orno 
krzoslu i 'otolo biurowo 

Przemyśl 
ul. Zybllkiewlcza 9 teL 78-85·51 

Jeszcze o Sluźalku 
SJ

IJ!ałem Tomas.za. stut.ałka 00 
ychać IJok wspomina 

prufTl!lsld rozdt1ał w swę1 
bogar:eJ karierze •.. Zcutimzadałem 
parę pytań popatrzyłem na owocjego 
ostatniej procy: grę zespołu z S0-
snowca. To co zobac::tyłem budzi 
szocWłek file mnJęjszy an1teJl 
w"wlndowanfe .• Nledtwladkdw· na 
pułap wlcmltstT%Ostwa l Ugl Trzeba 
bowiem wiedzferCl, t,e lak w ogóle, to 
wyczyn sosnowfecld t'OI!/edał sięjak 
"""Iw mydlana nazqjuftz.Jak 
kopablłctwU węglowemur.akazano 
kontynuowanfejinansowaniQ. sportu. 
ZwłasżCm koszykówka Ie:tuła prze% 
parę lal w gruzach !jedynle z zapału 
paru entuzjastów zactęto podnosfł:Jq 
% /wian. Z chwDq wIqcun/a się 
SIuta/iw do _I odrodzen*'""t1. 
wszystko ZOCZC!'w zmlenlał dosłow­
nie z tygodnia na rydz6eń. /dqc na 
skr6ry, bo na opowfeśd nie ma tu 
mtęjsm, warto skvnstatowat, te 
podopieczni .. ""-""!lO' a/owIelw 
rocr,ęj bez pmb""""..........gq do 
ekstruldasy fjes%C%ejesfenlq br. 
będzfe matna Ich mba"'l/Ć w ala;Jl 

Krzyżówka k b i C a 

Litery z kralek oznaczonych, prteniesione poza diagram, zgodnie z kierunkiem strzałek utworzą rozwiązan ie 
- imi ~ i nazwisko przemyślanina; twórcy ku ltury fizycznej wfród dzieci i młodzieży, 

Rozw iązanie Krzyżówki kibica z nr. 55: Prawdziwy kibic ze swoim zespołem na dobre i złe. Nagrody wylo· 
sowali: p. Henryk Hennanowski z. Lubaczowa (10 zł) oraz p. Krzysztof Siara z Przemyśla (kaseta vi~ 'c 
filmem "Kolos"). Gratulujemy! J) 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • 

H u 
- Il ekroć pr.tyjdzie panu chęć na kieliszek - mówi 
lekan - niech pan zje jabłuszko. 
- Ależ - na 10 pacjent - ja nie mam sadu, ... 
- Widzi pan - mówi do sąs i ada w pnedziale 
pasażerka - kobieta ma tyle lat, nu ile wygląda. 

- No - na to mężczyzna - aż tyle 10 bym pani 
nie dał. ... 
- Pańska żona musi być bardzo oszczędna. 

- Czy widać to po niej? 
- Po niej nie, ale po panu . ... 
Zona do męża: 
- Znowu wr~C~S1. do domu runo! Oka nic zmru-

M 
• 

O R • • • 
żyłam prlez całą noc! " ~ - A czy myślisz, że ja spałem. ... • 
GoŚĆ w hotelu zwraca sie do pokojowej z pyta- • • niem: • 
- Czy znalazła pani może w moim pokoju sto zło- • 
tych? • 
- Tak, znal azłam. Dzi~kuj~ bardzo. • ... • • Do resIaurncji prlyehodzi chłopczyk i prosi o tla- , 
szkę czerwonego wina. • 
- Czy Iy si ~ nie wSlydzisz? ":' karci go barmanka ł 
- w tym czasie powiniend być w szkole. • - Pani s i~ myli, ja dopiero za mies iąc końc~ sic-- _ 
dem lal. • 

• ., .........•.................... ....•••.....• 
l/liga 
koszykówki męiczyzn 
(runda rewanżowa): 
9.12 
Śląsk-ESKA Wrocław - Po-­
lonia Przemyśl 
I liga 
piłki ręcznej 
kobiet: 
9.12 
JKS Jarosław - So~nica ,Gl i­
wice 
(godz, 17.00, hala MOSiR) 
U liga 
piłki ręcznej 
mężczyzn: 
9.12 
Olimpia Piekary Śt. - Czuwaj 
Przemy~1 

R ekreaCja 

• ~ ~ lei. 11H309 
• l"Tnt, ul. Grodlk4 1 , tel. 18-32+74, 
78-27·25. pI'łiIt 8-16 
• TltKF, tel. 78-5!Hł5 ._-
ul. 22 St)\:lrIII 4, leI. 7()-65.45 
basen. k"",larenka, s !l1on brydtowo-

" """'" bUen ClymJ w ł- 8-22. ,ł\tbOkOśt od 
70 cIo 1 70 cm. bilety (II 1 ,odL): 3,5 
lł (dorołli), 2 li (dlleei l mIodzIet) 
• ~, ul. Saooc:k!l, czynne po­
pt w ,. (8-13 dla szllóIJ 15-17 117.30-
19.30,.sb-nd 1().12, 12.30-14.30,15-
17117.30-19.30: bilety: 2,0 li I 1 ,0 
zl (miodzie! SlkoII\lI) 
• SIłotmia It~ 0111lI0II4 
QIb, ul. Pntc!zyńs1<ieCO 13 
SIl/fHI, basarI, solartum, maset 
CZ)fIIlI w ,. 6-24 
• SiIMIfta, ul. 22 StyCZnll 4 
• mr- a.. ...... ul. 8afsk4 4 
s iIownia. rehabllilar::j •• odctIudzankl 
• ....... CIII...eIca, lWb Osiedle> 
wy Pfl'J Ul. Glazare 10, I P .. wI, pl. 
19.00 
• ~ tewwI)IId, tet 7().18-03 
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